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Sijnekui zystów  
głów nego Z. N . P . 

zym owskiego  —  „ G u -  
:zorna ‘ wystąpił z 

acjam i na temat jak ie - 
pana płacącego w edle je -  

in form acji po  Ib  zł. sa r r -  
kuł antykom unistyczny  < mo 

byt także przeciw  Z. N . P . ) .  
Nazwiska lego icgoro.oś-ia 
„Gazeta W ieczorna ' m im o  
wezwań nie ogiasza.

R ozu m iem y  oburzenie pra 
zy  p. Rzym ow skiego. Pan  R zy ­
m ow ski, który bierze piećsei 
złotych ( wyduszonych od  
biednych nauczycieli)  za ar­
tykuł w  obronie Z . N . P . oba ­
wia się, że mu zniżą stawkę 
do 15 złotych. Z  czego bedzie  
wówczas żył, biedaczek, zwła  
szcza teraz, k iedy  „ urwało  
się“ z  Rurselem.

Zapytu jem y jednak  „G aze ­
tę W ieczorną“ kto dawat p re ­
m ie  i5  złotow e sa artyi ały  
przeciw  Z. N . P - i kto je  brał?  
Jeżeli oapow iedzi nie otrzym a  
my, będzien  musieli uważać 
rewelacje „Gazety W ieczor ­
n e j“ za wyssane z palca.

A  jeżeli otrzym am y in for­
m acje to potępim y i biorącego  
i dającego . A le  wcale nie za 
to, ze brał m n ie j niż p  R zy ­
m ow ski, a za to, że w ogóle coś 
bra? poza uposażeniem  w  piś­

m ie, w  którym  pracuje.

W  w if^ e n ia c h

ZaiMrtiowdSG ponad 50 tysięcy
Ci ę t lo n ie  cSni s t o l i c y  l i i s z p a ń i k k f

D zienniki n iem ieckie p o d a ją  o-

lodzi
pis przeżyć pewnego kupca-cu- 
dzoziemca, k tó ry  pale la ta  prae 
żył w  M ad rycie  i uciekł stam tąd  
dopiero po m iesiącu  oblężenia 
sto licy  h iszp ań sk ie j. W arum d ży­
c ia  oblężonego M adrytu  są  tak  
ponure, że n ie  w ym a g a ją  żadne­
go kom entarza

G ł ó d  —  n n e D le  u z / w a n e  

l a k o  o p a ł

O gólne położenie M adrytu  ów 
kupiec u w aża za  rozpaczliw e. 
Żyw ność d ociera  w p raw d zie  do 
m ia sta  otw artym i dotąd drogam i 
z B arc e lo n y  i W alen cji, a le  w ilo­
śc i bardzo n ied ostateczn ej, a  ta ­
k ich  produktów , ja k  m leko, j a j a  
lub m ięso, w  ogóle d ostać n ie  
można. Ju ż  od w czesnych  godzin 
ran n ycn  do późnego popołudnia 
s to ją  przed sklepam i bardzo d łu ­
g ie  k o le jk i kobiet i dzieci, w ycze­
k u ją c y c h  n a  sw o je  p u ic je  artyku  
łów  jp ozyw czycn . M łodzież n a j­
d otk liw ie j odczuw a b ra k  m leka, » 
śm ierte ln ość  w śród  n iem ow ląt 
w z ra sta  w spooóL z a stra sz a ją c y .

powodu z a ję c ia  przez p ow stań ­
ców  prow ad zących  z okręgu  g ó r­
niczego do sto licy  dróg. A  c i 
w szyscy , k tórzy przezornie poro­
b ili zap asy  podczas la ta , obecnie 
m uszą je  oad aw ać  n a  zlecen ie  
w ładz kom unistycznycn. S topn io­
wo ludność przechodzi dc tego, że 
o p aia  m ieszkan ia  m eblam i.

P o rc je  żyw ności są  coraz  b a r­
d ziej skąpo. T a k  np. sk lep y  w y ­
d a ją  n a  osobę po k ilo g ram ie  so­
czew icy  i ryżu  n a  tydzień . K ie ­
row n icy sklepów  otrzym ali pole­
cen ie  p ocieszan ia  tych  w szyst-

d a ją  g łębokie w y rw y -le je  po po­
c isk ach . A le  za  to o z d a b ia ją  m ia­
sto  w ielkie p lakaty ' i p o rtre ty  L e ­
n in a, S ta lin a  oraz in n ych  d yg n i­
ta rz y  sow ieckich . O ni to w ła śn ie  
m a ją  u ratow ać  sto licę...

J a k  w iadom o, gen . F ran co , 
ch cąc  ja k  n a jb a rd z ie j oszczędzić 
ludność c y w iln ą  s to licy , o g łosił, 
że pew ną część M ad rytu  tra k tc  
w a ć  będzie ja k o  n e u tra ln ą , i  w 
rym  w ła śn ie  m ie jscu  rad z i um ie­
ś c ić  k ob iety  i dzieci. A lt czerw o- 

k ich , k tó rzy  sk a rż ą  s ię  n a  b r a k , t i t  dowództwo sk o rz ysta ło  » tego 
żyw ności, że ju ż  w  n a jb liższym  j w  ten  sposob, że w sz y stk ie  w ia-

u licach  pełno odłam ków  m uru, a ne ro zstrze lan ie . To też  dziś ów' 
jezd n ie  w  w ie lu  m ie jscach  posia- b ata lio n  kobiecy je s t  n iem al bez

czasie  n ad e jd ą  bo gate  tra n sp o rty  
a rtyk u łó w  spożyw czych  z S o w ie ­
tów . W szelkie  konserw y m ięsn e  i 
ryb ne, k tó re  dotąd do M adrytu  
nadeszły, przeznaczono d la  dyplo­
m a c ji i  n ie liczn ych  u p rzyw ile jo ­
w an ych  cudzoziem ców.

P on ury w y g ląd  m iasta
Sam o m iasto  ro b i w rażen ie  b a r­

dzo p rzykre , s k le p y  s ą  p u ste  p rze­
w ażn ie, w  n iek tó rych  n aw et na

S p ra w a  opału  rów r .eż nitwe&o- (dzień opuszczone »ą ża lu zje . W iele  
ło w yg lą d a . Dow'óz w ęg la  z k o p al-1 domów a ta k i lotn icze i p ocisk i 
n i północno-h iszpańskich  u sta ł z arm atn ie  zam ien iły  w  gru zy , nn

Może zdemobilizować armię, nie odpowiada za przestępstwa, 
może sprzedać flotę handlową i wojenną

Londyński korespondent ,.N eues den sa d  n ie d ałby obrażonem u sa 
W iener Jo u rn a l1' p rzytacza  rew e , ty s fa k r j i .  -
la c y jn e  dane o pełnom ocnictw ach 
ja k ie  p osiada a n g ie lsk i dom p a , 
n u jący . O kazuje się , że b ry ty jsk a  
k o n stytu c ja  u d zie ia  m onarsze tak  
o lbrzym ich  pełnom ocnictw , że 
d la  w ie lu  w ydadzą s ię  w p ro st nie­
praw dopodobne. W ięc np. an gie l­
ski k ro i n a  mocy K o n sty tu c ji 
może zdem obilizow ać c a łą  arm ię
i  ro z es ła ć  w szystk ich  zo łn ierty  
do domu. M oże on w  każdej ch w i­
l i  zw oln ić ze słu żoy  każdego o fl-  
e a r a  i żo łn ierza  m aryn ark i, może 
sprzed ać c a łą  flo tę  handlow ą i 
w ojenną. W  ra z ie  w ybuch u  w o j- 
uy, może o ę  zaw rzeć pokój z  nie­
p rzyjacie lem . o fiarow ując. mu 
as ię stw o  K o rn w alii, k tó re  na mo­
c y  K o n sty tu c ji je s t  Jego  p ry w a t­
n ą  w tasnoćcią, może —  n ie  p yta­
ją c  s ię  o zdan ie p arlam en tu  •— 
w ydać w o jn ę  F r a n c ji ,  ab y  ode­
b rać  ję j  B reton ię . M oże zw oln ić 
oażdegc zbrodniarza bez w zglę­
du na to, ja k ie  p rzestęp stw a ten 
popełnił.

W azyftk”  bo może uczyn ić Król, 
nie p y ta ją c  s ię  o zd an ia  p a r la ­
m entu a le  trudno sobie w yo bra­
zić  aby zrobił coś podobnego. 
J e s t  to rów n ;e n iepraw dopodol • 
ne, ja k  i  to, ab y  lo n d yń sk  lord- 
m er' sabron ił k rólow i prze stąpie­
n ia  progu  Iord yńskieg i C ity , co 
n a  mo cy K o n sty tu c ji rów nież ma 
p raw o u c z y rić .

Z d ru g ie j je a n a k  stron y Ki il 
je s t  obow iązany p odpisać każd* 
prawom ocne orzeczenie obu Izb, 
rboćby n aw et zaw iera ło  w yrok  
śm ierci na niego.

Stai*r tw ierdzenie, że „k ró l nie 
może r o p d n ić  niesprawbeu uwo- 
ś e i"  je s t  uw ażane w  A n g lii z« 
r raw o. G dyby np k ró l popełn ił 
zbrodnię pospolitą  to ni( nóglby 
być sądzony. G dyby o b raził Które­
go z  poddanych, to rów nież ża*

W ybitn y zn aw ca  angielskiego 
p raw a  p ro f. D isey  tw ierd zi, że 
gd yb y któi w łasn oręczn ie  zastrze  
l ił  sw ego p rem iera , to i w ów ­
czas żaden są d  w  A n g lii n ie  m ógł 
by go za  to osądzić.

Je ż e li k ró l n ie  m oże być po­
c ią g n ię ty  do odpow iedzialności, 
to oam ze sw e j strony może p ro­
cesow ać się  ze sw ym i p od u arym i 
i sk a rż y ć  ich  z urzędu w  sp ra ­
w ach k arn ych

sam och ody kroiewoKie me po­
s ia d a ją  num erów kole jn ych  i oso­
by k ie ru ją c e  n im i n ie  obow iąza­
ne są  p rzestrzeg ać  p rzep isów  o '■u 
chu N a  p rzyk ład  sz o fe r  k ró la  mo. 
że pędzić u licam i Lon dynu z  szyb 
k o śc ią  m aszyn y w y śc ig o w e j. De­
p esze  n adane z polecen ia  k ró la  
w ysy łan e  są  przed innym i ł zupeł 
n ie bezpłatn ie. N a  lis ty  k ró lew ­
skie nie są  n a lep ian e m arki. A n ­
g ie lsk i król może n ab yć  dom albo 
m ajątek , n ie  może nato m iast 
d zierżaw ić  an i domu a n i m ajątk u .

D ynastyczne dochody k ró la  są  
zw olnione od podatku. N ato m iast 
p ryw atn e  m ają tk i k ró la  p odlega­
ją  podatkow i, ja k  m ają te k  każde­
go ob yw ate la. Je d n a k  kró lo w a 
W iktoria  i król E d w a rd  V II  p ła ­
c ili dobrow olnie podatek dochodo 
wy od w szystk ich  m ajątk ów . W 
czasie  p anow ania W iktorii, wpro­
w adzenie +ego podatku było  po­
w itan e  przez a n g ie lsk ie  spoleczeń 
stwo tak  w ro go , że k ró lo w a ,-że­
by zach ęcić  poddanych, sam a za­
częła  p ła c ić  podatki od m ajątków  
koronnych. K ró l nic p ła c i podat­
ku od spadku. U rząd  Skarbow y 
w  ogóle nie w ie  nic o o sta tn ie j wo 
li m o rareh y , gdyż je g o  testam ent 
znany je s t  ty lk o  najb liższym  
członkom  rodziny, np. społeczeń­
stw o a n g ie lsk ie  nic n ie  dow ie­
działo s ię  o tym , ja k  kró low a 
W iktoria zadysponow ała, sw ym

bardzo dużym  m ajątk iem  W iado­
mo było ty lko ty le , ie  nio n ie  nie 
p ozostaw iła  sw em u syn ow i E d ­
w ard ow i V I i ,  a  w szystko  zostało  
podzielone m iędzy pozostałych  
krew nych  i  w nuków .

P ra w * a n g ie lsk ic h  m onarchów  
są  tak rozm aite  i n igdzie  n ie  t,po- 
tykaue, że s ą  n iespod zianką d la 
sam ych  p an u ją c ych . Z a  p an o w a­
n ia  kró lo w ej W ik to rii p raw n ik , 
p isa rz  i bankier W a lter B ag eh o t 
w yw u ła l d ysk u sję  w  zw iązku  z 
przytoczonym i tu ta j u p raw n ien ia  
mi korony. K ró lo w a , g d y  dow ie­
d z ia ła  s ię  o tym , z& w ułała z obu­
rzen iem : „K to  s ły sz a ł ro zg łaszać  
tak ie  brednie. P rre c ie ż  n ik t w  to 
n ie  u w ierz y ". K ró lo w a n ad al n ie  
w ie rz y ła  w  istn ie n ie  podobnych 
upraw nień , a le  p ra w n icy  jed n o­
g ło śn ie  tw ierd zili że  m on arch a 
istotn ie  p osiad a w szystk ie  wy- 
m ien:one u p raw n ien ia , usta lone 
przez k o n stytu c ję , k tó re  dotych­
czas n ie  z o sta ły  uniew ażnione.

dze w o jsko w e i c yw iln e  M adrytu  
u lo ko w ały  s ię  w łaśn ie  w  te j bez­
p ieczn e j d z ie ln icy . T o  tez  p an u ­
je  tam  n ieb yw ałe  p rze lu d n ien ie : 
w  m ieszk an iach  10 -  lub  12-poKO- 
ja w y th  m ieśc i s ię  n ie raz  po 15 0  
osób,

R ew iz je , połączone z ro zstrze­
liw a n i em o fia r , s ą  i n a d a l n a  po­
rządku dziennym . Z n ecan ie  s ię  
nad w ięźn iam i stan o w i um iłow a­
n y  „ s p o rt " . B o  k o p an ia  okopów, 
k tó rą  to  p ra c ę  p ierw o tn ie  m ia ła  
w yk on yw ać m ilic ja , poc ą g a ją  
przechodniów  lub  g o śc i k a w ia r­
n ian ych . Do k a w ia rn i w p ad a  n a ­
g ie  u zbro jona b an d a i, pod grozą 
rew olw erów , pędzi w sz ystk ich  o- 
becnych  do p r ac obronnych.

K a rn o ść  bard zo  s ię  rozluźn iła , 
to też gd y  k tó ryś  z dowódców 
w yd a  rozkaz p ó jśc ia  do a ta k u , ten 
rozkaz idzie n a jp ie rw  n a  rozw a­
żan ie  kom itetu p olityczn ego , któ­
r y  n ieraz  ju ż  tak ie  rozkazy od­
w o ływ ał.

S kład  czerw onych w o  sk
Główna s iłę  czerw onych  stan o ­

w i znana ju ż  pow szechnie „b ry ­
g ad a  m iędzynaro cłow-a", k tó re j 
e litą  je s t  k ru p a  gen . k le b e ra  
W ogóle z aś w  sto licy  je s t  około 
60 ty sięcy  zdolnych  do noszenia 
broni m ężczyzn. Z te j liczb y  ty l­
ko 25 ty s ię c y  p o siad a  przeszkole­
nie  w o jsko w e i odpow iednią 
b ro ń ; d ru g ie  25 ty s ię c y  p osiad a  
ty lk o  k arab in y  a  pozostałe  lo  
ty s ię c y  —  je d y n ie  rew o lw ery

W  p ierw szych  ty go d n iach  w o j­
ny dom owej p o w sta ł b ata lio n  ko­
biecy, licz ą cy  p ierw otn ie  3  ty s ią ­
ce kobiet. A le  ten elem ent stan o­
w iły  n a jg o rsz e  szum ow iny M a­
d rytu  i ok o licy  Z ach ow yw ały  się 
one w  ten sposób, że n aw et czer­
wone w ład ze  m u sia ły  v*e w rze­
śn iu  "k a z ać  ty s ią c e  tych  kobiet

5xe &si tak

znaczenia i sto p n ia ł do drobnego 
oddziału . A le  o p o w iad ają , że ed- 
na z członkiń  tego batalionu  zo­
sta ła  p rz y ja c ió łk ą  d yrektora 
.w zorow ego" w ięz ien ia . J e s t  ona 

s tra rz n ą  sa d y stk ą  i w ła sn ą  ręka 
ro z strz e la ła  ponad trzystu  w ię ź ­
niów w  p iw n icach  gm achu.

U lubioną z ab aw ą katów  je st  
g r a  w  k a r ty  o  ż yc ie  w ięźniów . 
K to  w yg ra , m a p raw o z astrze lić  
kogokolw iek z  w ięźn ió w  przez 
szybkę w d rzw iach . W  ta k , w ła ­
śn ie  sposób stracił życie  n iejeden  
z  n a jw y b itn ie jsz y ch  polityków  
h iszp ań sk ich  z okresu  przed re ­
w o lu c ją . u  gól en. obliczono, t e  w  
m ad ryck ich  w ięz ien iach  w  c iągu  
czterech  m iesięcy  w o jn y  zginęło  
ponad 50.00C lud zi. B y w a ją  dni, 
Kiedy do tru p ia rn i p rzvw o zą  po­
nad 500 zu pełn ie  zn iekształco­
n ych  o f ia r .  W y g lą d a ją  one w  
ten sposób, że w .e le  osób z rodzi­
ny , Które przychoazóły d la  roz­
poznania  zw łok, a a  sam  ich  w i­
dok d ostaw ały  pom ieszan ia  zm y­
słów . N iek ied y  w śró d  o f ia r  zn a j­
dują s ię  n aw et d w u letn ie  dzieci.

Z r a o o w a n o  ju ż .  w s z y s t k o

J a k  w szęd zie  w  ta k ich  w a ru n ­
kach  p o lityczn ych , tak  i  w  M a­
d ryc ie  u staw iczn ie  od byw a aię  
przem ycan ie  dew iz i p ien iędzy. 
N a  tym  polu  o d zn aczają  s ię  n ie ­
m al w y łą c zn ie  żydzi. P ieu .ąd ze  
zaobyw ało  s ię  bądź podczas nie­
u stan n ych  re w iz y j po dem ach 
p ryw atn ych , bąd ź też w bankach .] 
Poszczególne sen ow ki w  bankach  
o tw ie ra li sp e c ja iiśc i k asiarze , to 
też ł  m a ją tk u  p ryw atn ego  w  b an ­
kach  n ie  o ca la ło  n ic . C ałym i wo-

Na M adagaskar
Zaw sze  w ted y, g d y  s ię  podnie 

s ic  konlecznuść, n ieuch ronną ko­
nieczność opuszczenia przez 
w szystk ich  żydów  P o isk i, wtedy 
zaw szr p ro sa  żyd ow ska podnoś, 
w ie lk i w rz a sk : k tó ry  m ożna n a ­
z w a ć : N o. dobrze, a  dokąd? Oczy 
w iści ( to je s t  zm artw ien ie  sa ­
m ych zain teresow an ych , to zn. 
żydów. N ie c i, s ię  m a r tw ią , A le  
poniew aż je s ie sm y  usposobieni 
w sp an iało m yśln ie  w  stosun ku  do 
żydów, a  po d ru gie , poniew aż 
chcem y s ię  ich  pozbyć ja k  n a j­
sz yb c ie j, a  w sK azyw anie zupełnie 
Konkretnych m iejsc- dokąuby się  
a iie li udać, może przyspieszył 
proces, wr»bec tego gotow i je s te  
śm y ró w n ież  troch ę s ię  pom art- 
wie.

A ie  w gru n cie  rzeczy to  n i* 
je s t  ta ide  w ielk ie  zm an w ien ie- 
Ju ż  bowiem  d z is ia j w  d ysku sji 
p ad ł je d en  ta k i kon kretn y k ra j, 
gd zie  by żydzi m ogli s ię  w ynieśi 
N azyw a s ię  on M ad ag ask ar ,

D laczego w ła śn ie  M a d a g a sk arf. 
A  no, bo to  je s f w yupa, duza wy 
sp a , gdzie żydzi z  ła tw o śc ią  s ię  
pom ieszczą, położona d a lek i od 
in n ych  ląd ów , n a  uboczu od n a j­
w ażn ie jszych  cen trów  go sp o d ar­
czych . J e ś l i  żydzi n ap raw d ę  m ają  
s ię  s ta ć  narodem  osiad łym , trz e ­
ba ich  o sa a z ić  w ła śn ie  u takich, 
w arunkach- żeby n ie  m ogli pę­
tać  się po całym  św ie c ie . D la tego  
t e i  w  in teresie  sam ach  żydów  le ­
ż y  w yb ran ie  d la  sien ie  K ra ju  o  ta ­
k ich  w ła śn ie  za letach .

A le  tu  żyd zi o d p ow iad ają , że 
M a d agask ai ic h  m e  chce, że go ­
tów  ich  ro czn ie  wpuszcza*- ty le , 
i le  m ieszka w  je d n e j n ie w ie lk ie j 
kam ien icy r.a  G ę sie j lub  r r a n c is z  
k ań sk ie j. O czyw iście , w  d z is ie j­
szych  w a i u likach  to s ię  n ie  d a  
zrobić. T rz e b a  p r  p ro stu  M ad aga- 
s k a i kupić od b r a n e j, .

7.a ja k ie  p ien iąd ze?  T u  uw aża- 
my. że  trzeba s ię  zdooyć n a  w sp a  
nialom yślnw  gest w  stusunku do

tow ności i w yw ożono pośpieszn ie 
do W a len cji i  K a rta g e n y . Złoto i 
srebro  zab ieran e  ze w szystk ich  
m ieszkań. S re b ra  m . in . zrabow a­
no tak  znaczne ilo śc i, że różne 
n aczyn ia  sto łow e, k tó rych  za  
m ożne rodziny i h iszp ań sk ie  po­

ram . zab ieran o p ien iąd ze  i kosz- żydów  i  kupić im  te r  M ad agask ar.
T>a s ię  to ła tw o  p rzep ro w ad zić  w  
ten  sposób, że częśc funduszów  
uzyskan ych  z  w yw łaszczen ia  w ie l 
kich m ajątk ów  żydai rskich, b y ła ­
by przeznaczona n a  zakup M ad a­
ga sk a ru .

A lbo m ogłoby być leszcze inne 
s ia d a iy  bardzo w ie le , trzeb a  by- w y jśc ie . K r a je  -  ito lick ie  w yk u p i­
ło aż  ro z b ija ć  na części dla u ła t | ly b j z  rą k  L ig i  N arod ów  P a le s ty -  
w ie n ia  przew ozu j P a le s ł.ynz m ogła  by b yć  odda -

* r  t  -yr !Ś?JSfffi£S!S
w jyee z M m e  całego  zap asu  z łota  „  ; T l 7„
z B an k u  H iszp an ii. W o k resie  o d ,

fak się bawić fo się bawić 
od t°rt postawić

N. Św iat u

24 lip c a  do 6 p aźd ziern ika B an k  
ten p rz e .:a z a ł p ó łto ra  m ilia rd a  
pesetów  (n a  ow e cz asy  około m i­
lia rd a  z ło tych ) różnym  osobom 
pryw atnym , w  te j liczb ie  obecne­
mu m in istro w i sp ra w  zag ra n icz ­
n ych  H iszp a n ii. W ładze w y c o fa ­
ły  n a w e t z  ob iegu  m onety sre b r­
ne, a  n ą  ic h  m ie jsc e  w ypuszczono 
banknoty.

Przemówienie wigilijne Papieża

i a  i n t e n c j e  H i s z p a n i i
o f i a r o w u j e  n  c e s  ś w l ę t #  s w o j e  c i e r p i e ń  a

W w ig ilię  Bożego N arod zen ia  
O jciec św . P iu s  X I ,  w yg ło sił 
przed m ikrofonem  przem ów ienie, 
które było tran sm itow an e przez 
sz ereg  ro zg łośn i w  całym  św iecie . 
T ym  razem  P ap ież , lttory, ja k  w ia  
domo, je s t  ch ory  od p aru  tygodni, 
p rzem aw ia ł leżąc w  łóżku. M owę 
pow yższa Dodajem y w  strtBzcze-

. t(tiWvch w ie le  podczas ostatn ich  waU w 

N ,  r f h d .  jeden  hW  „  u i  M M t *

m u :
P rzyp om n iaw szy, iż  p rz y  ta k ń h  

sposobnościach  zw yk ł zaw sze  ot­
w ie ra ć  duszę sw o ją , d a ją c  w y ra z  
sw yL i niepokujom  i  obaw om , O j­
c iec  św . w sk a z a ł na ta k  liczn e cięż 
k ie  d ośw iad czen ia , ja k ie  osta tn ie  
cz asy  sp ro w a d z iły  n a  cyw ilizo w a­
n a  spo łeczność lu d zką i n a  K o ś­
ció ł. P a p ież  nm om ieszkiw ał n ig ­
d y  w sk a z yw a ć  te  ta k  rozliczn e n ie 
bezpieczeństw a, n a w o łu ją c  do pil- 
J ® j  czu jn o ści i jed n o śc i w oli w  o- 
b liczu  p ro p a g a n d y  i w ysiłków  
w rogów , d z ia ła ją c y c h  zaw sze na 
srkod e n a jb a rd z ie j pod staw ow ych  
dóbr sp o łeczeń stw a, rodziny i je d ­
nostk i, A  przede w szystk im  O j­
ciec ilw. przypom in ał ow e n a jw ła ­
śc iw sze  środk i za iad cze , ja k im i są  
p raw d a, sp raw ied liw o ść  i  m iło­
s ie rd z ie  b ra tersk ie , k tórych  je d y ­
nym spad ko biercą  i nauczycielem  
je s t  K o śc ió ł k ato lick i, u stan o w io­
n y  przez B oga.

Dowodem , a  zarazem  p rzestro ­
g ą  przed n iebezpieczeń stw am i, ja  
k ie grożą  szczegó ln ie  E u ro p ie  zc- 
stro n y  an ty  c h rz e śc ija ń sk ie j a k c ji 
w yw ro to w ej, n ie ch a j będzie to, co 
s ię  d zie je  w  dobie obecnej w  cięż­
ko dośw iadczonej H iszp an ii.

P a p ież  aea , ów n isż  uw agę 
na fa k t, i i  każdy, ktoby s ię  n a­
w et szykow ał do w a lk i z k o m u n i­
zmem be zbożniczym . lecz  w yzn aje  
idee błędno ! szkodliw e, w spó ł­
p ra cu je  chociażby tyiko bezw ie

dnie z tym i, k tó rych  zw alcza  w  
swym  m niem aniu, & zarazem  u tiu  
d n ia  zbaw ienną d z ia ła ln o ść  K o ­
śc io ła  k ato lick iego  o ra z  p rzec iw ­
d zia ła  je j  D in tych  to p n y c z y n  
O jciec św . p o n aw ia  sw ó j apel do 
E p isk o p atu , duchow ieństw a i 
św ieck ich , a  ca łk iem  szczególn iej 
A k c ii K a to lic k ie j, by p rzyczyn iali 
s ię  ja k  n a jsk u teczn ie j ao  ocale­
n ia  spo łeczeń stw a, zn ajd u jącego  
się  w  niebezpieczeństw ie. O jciec 
św . pokłada u fn ość  w  M iło sier­
dzie Boże, którem u szczegó ln ie j 
je s t  m iłe tech n łen ie  niew inności, 
p łyn ące  do N ie b a  od b ia łych  za­
stępów  dzieci, oraz zadośćuczynię 
nie, ja k ie  M u o fia ru je  ty le  do- 
Drych dusz c ie rp iących .

D obroć boska m ów ił Papież, 
pozw ala  M u p rzyczyn ić  s ię  do 
tych  m od litw  zs dośćuczyniących, 
a to dzięki naw ied zen iu  G c c ie r­
pieniem , zaoszczędzanym  M u do­
tąd  zaw sze, które  jed n akże w y n a ­
g ra d z a ją  M u h o jn ie  m odły, zano­
szone o Je g o  zd row ie  do B o ja  
przez w iern ych  w  całym  św iecie . 
O jciec św . d zięku je sw oim  dzie­
ciom za dowody tak  w ie lk ie j m i­
ło śc i, oraz  o f ia ru je  sw e  c ierp ie- 
n ie  na ch w alę  Bugu, k tó re j u w ła ­
cza s ię  d zisu  j  b ard z ie j n iż  kiedy- 
kolicsek, o f ia r u je  sw ó j boi n a  in 
ten cję  n aw ró cen ia  grzeszników , 
■ * in te n c ję  pokoju , K o śc io ła , a 
w  szczególności rak  ciężko do­
św iad czo n ej n a jd ro ż sz e j & i * -  
pann,

je s t  F r a n c ja , a  w zam ian za  to n ie  
w ątp liw ie  F r a n c ja  z a o fia ro w a ła ­
by n a  ce l żyd ow ski M adagaskai 
O czyw iście  n ie  F r a n c ja ,  m a ją c *  
ja k o  n re m itra  p . L eo n a  B lu m a.

Ja k  w idzim y, o p raw a M ad aga­
sk a ru  n ie  je s t  b yn a jm n ie j tak  n ie ­
re a ln a , ja k b y  chciel* żydzi. 
W rzask, k tó ry  kolo te j s p r* w y  
podnoszą pochodzi, n ic  d latego, 
żeby ta  s p ra w a  b y ła  n ie re a ln a , 
ty lk o  w ła s n ia  że ż y a r i  u w a ż a ją  
j ą  za  ca łko w icie  re a ln ą

J .  K .

' W ł o c h y  —  A n g l i a
R zad  an g ie lsk i p oin form ow ał 

rz ą d  w ło sk i o sk aso w an iu  sw ego 
p o se lstw a  w  A d d ir  A bebk. F a k t  
ten zasłu gu je  nn uw agę,

S ta n o w i on n ie w ą tp liw ie  p e­
w ien  krok  w  e w o lu c ji, k tó ra  do­
prow ad zi do u zn an ia  p rzez A n glie  
za jęcia  A b isy n ii przez W iochy 
A n g licy  s ą  narodem  realnym  i  l i ­
czą  s ię  z is tn ie ją cy m  stanem  rze­
czy.

U znanie ta k tu  zd obycia  A b isy ­
nii, doprow adzi do polepszeniu  s ię  
stusunkóm  a n g ie lsk o  - x ło  ikich 
F a k t  ten  uznać trzeb? za  bardzo 
pożądany, gd yż jed n a  z  licznych  
przyczyn , m ogących  w yw o łać  w o j­
nę św iato w ą  n a ra z ie  będzie złożo­
na do lam usa, a  ś w ia t przecież, 
c a ły  św ia t, z  w yjątk iem  żydów , 
n ap raw d ę  p otrzebu je  uokoju .

O sw aja n ie  s ię  A n g lii z* stanem  
faktycznym  A bisyn ii, n asu w a je ­
szcze inne m yśli. Mimo w zniosłych  
frazesó w , w c ią ż  ieszcz  : w  p o lity­
ce m iędzynarodow ej decyd u ją  
fa k ty . O tym  tr z jb a  przypom inać 
przy każd ej sposobności. B o  d a j­
my na to, gd yby s ię  s ta l ta k i fa łd , 
ja if  z a ję c ie  G dańsoa przez N iem ­
cy , to pomimo p rotestów  i  gó rn o  
lotnych  frazesó w , c a ły  ś w ia t no 
pewnym czasie  z  tym  taktem  się  
p j  godzi.

Je d y n ą  odpow iedzią n a  fa k t 
może s łu ż yć  ty lko n n y fak t, a lt  
nie fra z e s

Podróżuj
s&mclc*em


